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Onego czasu rzeki Jezus do Żydów: Kto 
7. was dowiedzie na innie grzechu? Jeśli prawdę 
mówię, czemu mi nie wierzycie? Kto z Boga 
jest, słów Bożych słucha. Dlatego wy nie słu
chacie, źe nie jesteście z Boga. Odpowiedzieli 
tedy żydowie i rzeki i Mu: Iżali my nie dobrze 
mówimy, żeś Ty jest Samarytan i czarta masz? 
Odpowiedział Jezus: Ja czarta nie mam, ale 
czczę Ojca Mego a wyście Mnie nie uczcili. Jać 
nie szukam chwały Swej: jest, który szuka 
i sądzi. Zaprawdę, zaprawdę, mówię wam: jeśli 
kto zachowa mowę Moją, śmierci nie ogląda na 
wieki. Rzeki i tedy żydowie: Teraześmy poz
nali, że czarta masz. Abraham umarł i proro
cy, a Ty powiadasz: Jeśliby kto strzegł mowy 
Mojej, nie skosztuje śmierci na wieki. Iżaś Ty 
jest większy od ojca naszego Abrahama który 
umarł? I prorocy pomarli. Czem się Sam czy
nisz? Odpowiedział Jezus: Jeśli się Ja Sam 
chwalę, chwała Moja nic nie jest. Jest Ojciec 
Mój, który Mnie uwielbia, którego wy powia
dacie, iż jest Bogiem waszym. A nie poznaliście 
Go; ale Ja Go znam. A jeślibym rzeki, źe Go 
nie znani, będę podobnym wam kłamcą. Ale Go 
znam, i mowy Jego strzegę. Abraham Ojciec 
wasz z radością żądał, aby oglądał dzień Mój: 
i oglądał i weselił się. Rzeki i tedy żydow ie 
do Niego: pięćdziesiąt lat jeszcze nie masz, a 
Abrahamaś widział? Rzeki im Jezus: Zaprawdę 
zaprawdę mówię wam, pierwej, niż Abraham 
tie stał. lam iest. Porwali tedy kamienie, abv

Nań ciskali; lecz Jezus zataił się i wy >zedś z ko
ścioła.

NAUKA
Czemu Pan Jezus pytał żydów, kto Go może 

obwinić o grzech?
A.by żydom jawnie pokazać, jak niesprawiedliwą jest 

ich niewiara w Niego. Sami żydzi przyznać musieli, że Par 
Jezus jest cez grzechu; Swem przeto niepokalaneni i świę
tem życiem dał im najzupełniejszą rękojmię, że prawdą jesi 
co im mown, że Mu przeto powinni wierzyć i że nie mcgs 
niczem wytłumaczyć swego braku wiary.
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Męka Pańska w pieśni
ludowej

Z pewnym żalem stwierdzić należy, , Strona literacka pieśni ludowych pa- 
że o pieśniach wielkopostnych zapomnie- syjnych. aczkolwiek nosi na sobie pięk- 
li nasi badacze, chociaż np. kolędom po- no schyłku wieku osiemnastego conaj- 
święcono tyle studiów literackich i mu- mniej do dziś dnia stoi na wysokości wy- 
zycznych. Wystarczy przejrzeć dzieła magań. Same ,,Gorzkie Żale“, opisujące 
Glogiera, tego znakomitego znawcy oby- najobszerniej Mękę Pańską, pierwotniej 
czajów ludowych, aby się o tym przeko- śpiewane przez lud i bodaj, że z jego wy 
nać.

A przecież tyle prostego i wymowne
go piękna kryją w sobie pieśni ludowe, 
nietylko wigilijne i wielkanocne, ale tak
że i wielkopostne. I szkoda naprawdę, 
że tak mało energii i czasu poświęcamy, 
aby poznać zabytki naszej pięknej twór
czości religijnej, ludowej.

W pieśni wielkopostnej na pierwszym

sterki rymotwórcze ustępują prostocie i 
ekspresji utworu. Oprócz strony poetyc
kiej, także i pięko melodii pozostawia po 
sobie wrażenia w pamięci każdego ucze
stnika ,,Gorzkich Żalów".

miejscu są .,Gorzkie żale". Jest to nabo
żeństwo powstałe na tle średniowiecz
nych misteriów, czyli scenicznych przed
stawień religijnych. Treścią ,,Gorzkich 
Żalów" jest żałosne rozmyślanie w rzew
nych pieśniach gorzkiej męki Chrystusa, 
oraz wyrażenie najgłębszego współczu
cia męczonemu Zbawicielowi i Matce je
go. jako też serdeczny żal za grzechy.

W tym podniosłym, uroczystym nabo 
żeństwie jest naprawdę bardzo dużo pię 
kna, chociaż w surowej i prostej formie. 
Smutnym też objawem jest, że na tym 
pół mistycznym nabożeństwie nie widzi 
się już dzisiaj inteligencji. A przecież 
odgrywa tu rolę nietylko religijna, ale 
przede wszystkim wysoce estetyczna stro 
na przedmiotu. To nabożeństwo pasyjne, 
stanowiące oś zainteresowania u ewan- 
gielików, u nas przeznaczone jest najwi
doczniej dla prostego ludu jedynie.

Białe jelenie i sarny
O ile białe jelenie należą do zjawisk 

wprawdzie nie zbyt częstych, to jednak 
od czasu do czasu spotykanych, o tyle 
białe sarny widziano dotychczas bardzo 
rzadko. Ostanio pojawił się taki okaz w 
lasach niemieckich. Okazy te są pod o- 
chroną. Nie wolno ich strzelać. Ale i bez 
tego zakazu żaden myśliwy nie strzeli 
do białego jelenia lub sarny, legenda bo
wiem mówi, że kula ani śrut nie szko-, 
dzą wybranym tworow natury, a lekko-; 
myślnemu myśliwemu, któryby odważył i 
się strzelić do takiego okazu mogą przy-1 
nieść nieszczęście.

szłe inwencji, od początku dziewiętna- i 
stego wieku wprowadzono za sprawą 00. ■ 
Misjonarzy do stałego użytku kościelne-- 
go w okresie wielkopostnym.

Przed tym jeszcze przejrzano wiersz,; 
prostując rażące błędy wymowy, nie 
zmieniając atoli w niczym folklorystycz- 
ego kolorytu pieśni. Pozostałe jeszcze u-1

Dwa razy d a j e, 
kto szybko'daje! 

Składajcie jak 
najrychlej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnvchl

Jezus krzyż dźwigający spotyka Swoją Matkę
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„P rim a A p rilis* 4 n a sze ro k im  św iec ie
Z w y cza j zw o d zen ia lu d z i w d n iu 1 

k w ie tn ia zn an y je st n ie ty lk o u n as w  
P o lsce , a le tak że w  N iem czech , F ran c ji. 
H o lan d ii, w reszc ie w  A n g lii i S zk o cji.

Is tn ie je też w  Ita lii. W e w szy stk ich  
a to li k ra jach , g d z ie ten zw y cza j p an u je , 
zw od zen iem za jm u je s ię p rzew ażn ie  
m ło d z ież i s ta rs i n ie p o g ardza ją n ie raz  
sp o so b n o śc ią d o w y p ła tan ia k o m u ś d o 
w cip n eg o fig la .

G d y u n as zw ied z ie s ię k o g o ś , m ó w i 
s ię n a jczęśc ie j „P rim a A p rilis ’ * — n ie  
w ierz b o  s ię  o m y lisz . Z ad rw ić  z  k o g o ś i n a  
„d u d k a* * g o w y stry ch n ąć , n azy w ają w  
N iem czech : „e inen in d en A p ril sch ic - 
k en “ , W  N iem czech , A n g lii i H o lan d ii p o  
sy ła ją w  d n iu 1 k w ietn ia d z iec i i s łu g i 
p o  „k o m aro w e sad ło ” , g d z ie in d z ie j zn ó w  
p o „ raczą k rew ” i in n e , w e fan taz ji ty l
k o is tn ie jące lek a rstw a . D la w ięk 
sze j śm ieszno śc i p rzy p in a ją z ty łu o so 
b o m  n a d u d k a w y stry ch n ię ty m w ark o 
cze p ap iero w e itp . p rzed m io ty . Z w łasz 
cza w  A n g lii k w itn ą te ża rty n a w ie lk ą  
sk a lę .

W e F ran c ij ró w n ież zw o d zą n a 1 -g o  
k w ie tn ia , m ó w iąc : „d o n n er u n p o isso n  
d 'av ril” , tj. „d ać ry b ę k w ie tn io w ą” , czy 
li p o p o lsk u m ó w iąc : „w y stry ch n ąć k o 
g o ś n a „d u d k a” . P o w ied zen ie to  p o w sta 
ło zd a je s ię s tąd , że jak w iad o m o , ry b y  
p o św ięco n e  b y ły  b o g in i m iło śc i W en erze, 
o n a zaś b y ła za razem b o g in ią m iesiąca  
k w ie tn ia .

c iam i, lu b ty lk o  k artk ę z n ap isem  „P ri
m a A p rili” —  a tak że zw o d z ili s ię u -  
s tn ie . b y  n aśm iać  s ię z ła tw o w iern y ch .

Z czasem  o w o zw o d zen ie n a „P rim a  
A p rilis ” p rzen io s ło s ię d o p rasy , k tó ra  
d z iś ju ż w  m n ie jsze j m ierze u w aża za  
sw ó j o b o w iązek ro k ro czn ie n ab rać czy 
te ln ik a , n ie p rzep uszcza jąceg o  w iad o m o 
śc i p rzez filtr k ry ty zm u  —  n a jak iś sp e 
c ja ln ie o b m y ślo n y k aw ał.

W y sp a Ś w ię te j
P o w ieść p t. „W y sp a Ś w ię te j K ata rzy 

n y ” je s t o d ręb n ą  k o m p ozy cy jn ą  ca ło śc ią .  
T ak  jak  „W o jc iech  M ierzw a w  P aran ie", 
je s t ch a rak te ry s ty k ą sy n te ty czn ą ży c ia  
n o w y ch o sad n ik ó w  w  P aran ie , tak „W y  
sp a Ś w ię te j K ata rzy n y ” je s t an a lo g iczn ą  
p ró b ą zo b razo w an ia b y tu k o lo n istó w  w  
in n y m  s tan ie B ray z lii: w  S an ta C ath a ri-  
n ie .

K o n cep c ja a rty s ty czn a p o w ieśc i te j 
w y m ag a ła zg ęszczen ia w y p ad k ó w  i p ew 
n eg o p rze jask raw ien ia ty p ów . N iem n ie j 
jed nak je s t o n a b arw n y m  i p las ty czn y m  
o b razem  rzeczyw is to śc i p o lsk ie j n a ty m  
eg zo ty czn y m  te ren ie . W p raw d z ie is tn ie -

W  d izs ie jszy ch czasach —  p raw d ę  
p o w ied z iaw szy  —  lu d z ie  ży ją p rzez ca ły  
B o ży ro k w  d u że j m ierze k łam stw em .

I tru d n o n ie zg o d z ić s ię z w ie lk im  
k p ia rzem  B ern a rd em S h aw , k tó re j o -  
św iad czy ł raz , że w łaśc iw ie d n ia 1 k w ie 
tn ia p o w in n i lu d z ie ch o ćb y ty lk o d la o d -  

;m ian y , m ó w ić ty lk o  p raw d ę .

N ie tru d n o  so b ie w y o b raz ić , co b y s ię  
w ted y ro b iło .

K ata rzy n y
je ró w n ież i rea ln a w y sp a Ś w ię te j K ata 
rzy n y w  s tan ie te j sam ej n azw y  —  jed 
n ak o w o ż i rea ln a w y sp a Ś w . K ata rzy n y , 
jed n ak że ty tu ł k siężn iczk i B . P aw ło w i
cza je s t jed n o cześn ie p rzen o śn ią . Jes t 
to  b o w iem  p o w ieść w  „W y sp ie ” p o lsk ie j  
p o śró d „m o rza” n iem ieck ich k o lo n is tó w . 
O b o k o p isó w p rzy ro dy i ży w ej ak c ji,  

■zn a jd z ie czy te ln ik w  „W y sp ie Ś w ięte j  
K ata rzy n y ” zag ad n ien ia , k tó re szu k a ją  
ro zs trzy g n ąć n ie ty lk o w  S an ta C ath a ri-  
n ie czy też w A m ery ce P o łud n io w e j,  
lecz ró w n ież  w  E u ro p ie . M im o  to  eg zo ty 
k a p o w ieśc i je st św ieża i p raw dz iw a .

♦ * *

I w  d aw n e j P o lsce  zn an y  b y ł ten  zw y 
cza j, o czy m  św iad czą k ro n ik i Z y g m u n ta  
G lo g era . C zy tam y w  n ich , że „P o lacy  
o d czasó w  d aw ny ch w  d z ień 1 k w ie tn ia  
ro zsy ła li lis ty ze zm y ślo n y m i w iad o m o ś-

P o w ró t z le tn isk a S in g - S in g .

Ze smutnymi pamiątkami obchodzonymiprzez Kościół w okresie Wielkiego Postu 
związane są w wielu krajach wzruszającezwyczaje ludowe. Do takich należy pro

cesja z krzyżami spotykana w wielu miejscowościach Belgii.
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jk ▼  • • • i Zdradził się!

Nic sie nie zmieniło Sędzia (do oskarżonego) : Czyście
* bili powoda?

Polacy w Niemczech a Niemcy w Polsce ^“ ąduF Ani ździcbk0'proszę

Ludność: Polacy w Niemczech: około .szy. Niemcy w Polsce: 856 na terenie ca- ' Sędzia: A przecież on twierdzi, że 
1.500.000 Niemcy w Polsce: 741.000 (na | lej Polski. | zadaliście mu kilka strasznych uderzeni

podstawie spisu z roku 1931.) ' T , dc> rzeczvwistosc i Oskarżony: —  A to kłamczuch panie
Tak przedstawiała s ę yw [sędzio! Jak może mówić, że zadałem mu

Szkoły powszechne: Polacy w Niem-\^zed 5 . 1S!OĘa^%  ^wmtenie'kilka uderzeri’ kiedY iuż Po Pierwszym
czech 58 (w tym 6 państwowych) ogółem się dzis .w.5 . . AJ? AA [uderzeniu stracił przytomność i me wie- 
2.000 uczniów Niemcy w Polsce: 579 (w deklaAJl mniejszo ciowych przez rzą- , co się z nim
z.uuu uczniów /vremey w roisce. o/y j w i k i . n ie m ie c k i .
tym 490 państwowych) , ogółem 50.000 y
uczniów. ■■■■■■■■

Szkoły średnie, państwowe i prywat
ne. Polacy w Niemczech: 2, uczniów 300 
Niemcy w Polsce: 27, uczniów 3.250.

Pimsa codzienne i periodyczne. Pola
cy w Niemczech: 14, nakład około 21.000 
egzemplarzy. Niemcy w Polsce: 78, na
kład około 240.000 egz.

Czarne bułki w Niemczech

JENA. Chleb i pieczywo w całej 
Turingii w Niemczech są coraz gorsze. 
Mąka do wypiekania oraz bułki są pra
wie całkowicie czarne.

Coraz młodsza.

16-letniego chłopca zapytano:
— Ile lat ma twoja starsza siostra?
— Nie wiem — odpowiada, bo daw

niej miała lat 24, potem 21, teraz 19, a 
jak tak dalej pójdzie, to będziemy bliź
niętami

Spółdzielnie wszystkich typów. Pola
cy w Niemczech: 34 na terenie całej Rze-

Ile kin jest na świecie
W całym świecie jest 890,79 kin. Z 

tego we Francji 4500, we Włoszech 4900 
w Anglii 5000, w Ameryce 17,000, w  
Niemczech 5400. w Austrii tylko 800. 
Miejsc w niemieckich kinach jest prze
szło dwa miliony, a od r. 1934 zbudowa
no 632 nowych kin. w tym 20 ponad 900 
miejsc.

Dzięki zdecydowanej postawie rządu i całego narodu polskiego Litwa nawią' 
zuje normalne stosunki sąsiedzkie z Polską. Widok Kowna, stolicy Litwy.

na wesoło

, Nie trzaskać.
Na ławce w parku jakiś jegomość 

smacznie zasnął. O zmroku zbliża się 
dozorca, szarpie go za rękaw i woła:

—  Hej panie, wstawaj pan, bo zamy

kamy.
A na to śpioch:

— Dobrze, dobrze, tylko zanadto 
drzwiamy nie trzaskajcie.

Ważne zagadnienie.

—  Tatusiu. Jeżeli osa siądzie na oset 
to czy oset ukłuje osę. czy osa ukłuje 
oset?

Bardzo przepraszani, że przeszkadzam, 

i ;»Ie u pana pali się.

: Prawdziwe szczęście

— I jak ci się wiedzie, Olku?
— Dopiero, odkąd się ożeniłem po

znałem, co znaczy prawdziwe szczęście!

— No, to winszuję ci serdecznie.
— Prawdziwe szczęście, to — być 

kawalerem.

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


